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ISTNIEJĄCA OD CZTERECH ~AT 

I ·, CHRZEŚCIJAŃSKA KOEDUKACYJNA I 
111 sŹKOLA HANDLOWA 111 

w ŁOMŻY 
li ogłasza, iż zapisy dla nowowstępujących do wszystkich trzech klas rozpoczną li 

I 
się z dniem 15 sierpnia w kancelarji szkoły, mieszczącej się przy ul. Polowej 11. j 

li 

(dom Brzozy) w godzinach od 2 do 5. 

11 Wymagane dokumenty: 1) metryka urodzenia., 2) świadectwo ukol1czenia 3 klas Gimnazjum lub 6- 7 klas Szkoły 

I 
Powszechnej. 3) świadectwo szczepienia ospy. I 

WPIS WYNOSI : klasa I - zł. 20 miesięcznie, klasa li i Iii - zł. 25 miesięcznie . 

11 
Lekcje rozpoczną się 2-go W R Z E Ś N I A r . b. \li 

DYREKCJA. 

D-=-~-~-~-~-· ~-~-~-~-~-~-c 

WYROK 
w Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 

Dnia 24 lipca 19'.<'.6 r. 

Sąd pokoju w Lomży, roLpoznawszy sprawę z os· 
karżenia Fajby .Zalsztejna, o pobranie nadmiernej cen y 
za cielęcinę i urnając wlnę oskarżo11ego za udowod­
niona, na zasadzie art. 119 U. P. K. i art. 19 cz I 
ust. ~ dn . 2-V li 1920 r., oraz art . 60 prz. tym o kosz­
tach sądowych, 

P o s t a n a w i a: 
Skazać: Fajbę Zalsztejna 
na pięćdziesiąt złotych grzywny z zamianą w 

razie niewypłacalności na tydz ie 1i aresz t u, oraz 

na uiszczenie pięciu zł. opiaty sądowej. 

Wyrok niniejszy ogłosić tr zy krotn ie na I str 
pism, • Wspólna Praca• i .Ży c ie i Praca• w Lomz/ 
oraz wywiesić na przeciąg 2 tygodn i na przedsięb i o r . 
11twie Zalsztejna FaJby . 

Ogłoszenia w pisma ch zamieścić na koszt ska 

unego Zalsztejna. SędLia Pokoju E. w OLFF. 

Ławui cy: K. KOSMACZE~SKl, J. MROZEK . 

F~AC.A OS"VV"IA TO\AT A. 
~w wiedzy broń nasza " . i I robotnicze na Zachodzie i jaką majit one 

. . . , . I odegrać w Polsce. Idea demokratyczna za-

Now e siły zywotne, ktore budują przy- wlera w sobie między inneml postulat pow· 

sz~ość,, ma prac a oświatowa w~ple rać 1 roz· s zechnej oświaty. Nie można sobie wyobrazić 

1asniac_ 1'.11 ~rog~ .. Ma budowa~ mosty nad równości I wolności, tych pochodni demokracji , 

przepasc1arn1 rózn1c wykształcenia. Ma prze· be slegai· ą ei· · d · · · h f ł z c a z o nainizszyc s er spo e-

kazywać spuściznę przeszłości, ale pamiętać czeńst~a oświaty. Gdzie po jednej stronie 

przy tern, że nie można zasiewać przyszłości k k l 1 wyso a u tura nie lcznej warstwy, a po dru-

na dawnym ściernisku, lecz na glebie świeżo giej analfabetyzm mas, tam trudno mówić 
uznojonej trudem oracza, nie ziarnem z daw· 

nego plonu, IP.c;z tern co ma moc dalszego 

plonowania. 

Cząstkę tego wielkiego programu ma 

wypełnić praca nad podnie sienie m kultury 

ludu pracującego . Wiadomo, jaką rolę odgry-

wają w tym kierunku uniwęrsytety lu do we 

o równości. Gdzie szerokie rzesze ludu żyją 

w ciemności, tam niema znajomości I poczu· 

cia praw I obowiązków obywatela, niema 

świadomości godności osobistej - tam po· 

datn~ pole do wszelkiej niewoli. ,Powodem 

tego - Rosja. Po niewoli caratu nastąpiła 

niewola bolszewickkh komisarzy ludowych, 
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W społeczeństwie oświecon em I u ś wl a dom i o- rąk tr zeba , któreby przy udziale myśli uczci­

nem, ani jedno, an i drugie nie jest możliwe . wej tę pracę intensy wn ie rozwin ę ły. 

Polska jest Rzeczą Pospolitą I ma Jeszc ze o jednem trzeba tw wspomnieć, 
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o 
ustrój demokratyczny. Ale demokra ty cz n ą nie że na tych, co sami zdobyli oswlatę leży Ze wszystkich ambon no <:nłym 

jest. Zbyt wielka jest p rzepaść pomięd z y ni e- wielkie zadanie, wielka odpowiedzialność - S\\'iecie, O temlnirdziej w f'olsce (nowet 

liczną warstwą in teligencji , z łożon e j z Indy - dopomo że ni a w oświeceniu swych ciemnych W Łomży), Qnl('hnc;łu stroszliwo wieść: 

wtdu:i listów, wyb ujały m indywi dualizm em współbraci . Powinni wykorzystać chwilę kiedy \V t\eksyku przeS!adujq chrzeS<:jernJ 

przeżartych, a szerokieml warstwami ludu robotnik garnie się do oświaty, Taka chwila Gdzie - co , W dwudziestym wie­

roboczego I rolnego. I tu tkwi niebe z pi eczeń - może sfać s ię zwrotnym punktem w życiu ku? · -· pytft ze zdumieniem spokojny 

stwo wewn ętrzne . Dla wyrównania przepaści narodu. obywt1tel, nie wierzct<: własnym uszom. 

I zażegnan ia niebezp ie cze ńst wa społeczeństwo lntellgencja pracująca, jeżeli nie chce O zbrod11i<:zą działt1ln0Sć, nnturnl-

musi zdobyć si ę na olbzyml wys iłe k - mu - znaleźć się po za nawiasem życia, musi po· nie, nikogo innego nie oskl'lrżo sic;, jt1k 

si rozszerzyć i pogłębić oświatę, czy to przy dać przyjazną dłoń pra cownikowi fizycznemu, tylko masoncrj\, bc;dą<:q norzc;dziem w 

pomocy szkół, czy też wsze lkiego rodzaju musi zbliżyć się do ni ego i pój ś ć ra zem do rc;ko<:h żydów. 
organizacji pozaszkolnych. walki 0 lepsze jutro. W łlrto sic; przyjrzeć, jak <:fila spr~-

Jedynym z najsku teczniej szych ś rodków Jednak praktyka wykazuje dotychczas . wo przed sto wio Si\ w oświetleniu foktów 

szerzenia oświaty wś ród ludu są tak zwane inaczej. Wśród czynników hamujących na 
historyczny<.>h . 

Z podbojem w 1519 roku t\eks"ku 
uniwersytety ludowe lub robo tnicze. Idea ta pierwszym planie st oją warunki społeczne. J 

przez Hiszponj<:, wkroczyły do niej rnk 
powstała w Danji I stamtąd rozpowszechniła Mówi si ę dziś dużo, o nauce . czystej", nie 

zast<;py zakonników i ksic;ży katolickich. 
się po całym prawie cyw ili zowanym ś wi e cie . zmącorrej żadną domles~ka stronniczą, nie 

. którzy, korzystłljącej z rywalizuj;\ceJ· ze 
Na _ziemiach polsk ich, w zw ią z ku z zabarwione[ ideą , życiowo twórczą w chwili -. 

sobą różnorodnej ludności krnju (190;
0 

działalnością europej skich uniwersy tetów ro- bieżą c ej. 
białych, 43°/o kolorowych - mulatów i me-

botnlczych, popularne wykłady rozpoczynają Mówi się jeszcze głośniej o uświada-
slę z końcem XIX a p oczą t k iem XX wieku , tysów i 38°/0 indjan), zagt1rn<:li <:ćlłą wło-

m1 a1ącym społecznie 1 politycznie wpływie dz\ w swoje n;<:e i przez dł<1gi czas fok­
a następnie powstają w ięk $z e un iw ersytety, wiedzy i _ :zarazem wykrzykuje namiętnie 

tycznie rządzili krnjem. 
jak w Dalkach pod Gnieznem , Poznaniu, 0 rozkładowym, 0 burzycielskim działaniu 
w Dornfeldzie pod Lwowem i na1·nowszy, bo Ponoszenie sic; kleru, nojbogetszej 

oświaty. Potępia się • nowinki" , niezgodne z b d · kl 
założony w 1924 roku, _ Wie1· ski Uniwersytet , o BJ , asy społecznej w państwie,sprzy-

.. tradycją, a nie z miłosclą, zbliża się do każ- k ł 
ludowy• w Szy cach pod Krakow em . w War· rzy O Si\ nowtlt wybitnie katolickiej 

dego ruchu, i nie odnajduje się siły twórcze, ludności, którn rozpo<:z<:ła z nim wolk". 
szawie w ostatnich latach powstało Towa ~ · · I · · Ni d 1 ' 

" - pomnai.aJąc Je umacma1ąc. c z wnego. Pierwszym ett1pem walki byto skasowo~ 
rzystwo U ni we rsy te tu RobotP.i c ze ~o - , które Są jeszcze prądy, które toczą śmiertelny bój 
zatacza coraz szersze kręg i . 

nie w roku 1833 dziesic;ciny kościelnej; 
z duchem nowożytnej cywilizacji, z duchem drugim ~ w roku 1847 obłożenie dóbr 

W Łomży, pomimo wyw : zasów waka- postępu I emancypacji człowieka . kOS<:ielny<:h przymusową potyczką pllń-

cyjnych, odbywają s i ę re gu larnie wykła dy w Tern nie trzeba się zraża ć. Postęp stwow(l. Wreszcie w roku 1857 przepro­

Domu Ludowym, z dziedziny na uk społec z- zwycięży . wadzono przymusowe wywłaszczenie 

nych, historji, literatury, geografji. P raca ta, A wi ę c, do c:i:ynu, panowie lnteliglencl. dóbr kościelnych, z pozostawieniem w 

przy udziale prof. Dębowskiego i ma turzy- rc;ku duchowieństwo J·edynie budynko' ,1, , 

A G W S • Reali zuj cie cele, jakie postawiły sobie unl· " 
stów . erwina i okorskieg o roz wija słatący<:h celom kulturalnym i oSwift-
się zupełnie pomyślnie. Op rócz tego zos ta ły wersytety robotni cze. towym. 

tam~e zorganizowane wieczorowe kurl>y nauki „ Mllj ony zbudz i ć , poka zać Im światłość W lCltO<:h późniejsżych wolko z da~ 
skoń<:zyłt1 sic; rozdziołem 
Państwa, co weszło do 

czytania i pisania dla robo tników • analfa- dnia, wy zw olić z ciem11 oścl fanatyzmów chowieńst\\lem 

betów. Jest nadzieja, że z p ocz ątkiem roku 1 wieść Ich po drogach kultury w słoneczny Koś<:ioło od 
szkolnego, profesoro wie mie jscowych z akł a-

dów naukowych nie odmówią swego poparcia 
tej placówce, a miejscowe sp ołeczeństwo 

I sa~orząd przyczynią si ę do materjalne go 

utrwalenia jej bytu. Pracy jest dużo, tylko 

PO POŁNOOY-
Nie1maiomfmu 1wl-icjanto1vi poświęcam. 

Zegar 110 wieży kościo ł CI ewan g i e~ 

li<:kiego, starannie pielc;gnowt1 ny przez 
wk1dze rncmicypedne, joż dt1wno o bwieścił 

półno c. I\t1mienny, twardy se n o gC1 rrH'j ł 

strudzoną luJnoSć. Ulil.'.e zale g ł a bło gt1 

o tak pożądano przez marzycieli ciszo, 
rzekłbyś grobowt1 cmentarnCI. Hen, w od­

dali rozltgC1 sic; turkot oddolajQ<:ego sic; 

powozu. Nft błc:;kitnem tle niebtl żeg l uje 

majestatycznie, niby koraJJ no morza, 

krn j przy szł ości.• A. G. 

b lodo rnit dz io ny ks i c; ż y c. N ~ spo tk a nie 
m knei rn ołe j t1 sne obło cz ki, zda sic; z je­
dwabiu utk t1 ne. Dokoł11 niezli czona iloSć 
mrng a jt}cych gwift zdek, pełnych cz arów, 
zaklc;ć i tf:ljemn ic ... 

W ołc;som si\ po pustych ulirn<:h. 
Do stc;s kni o nej du s zy mojej wkrndo si<: 
coraz rrnta r cz ywi ej niepokój i c ierpienie .. . 
Storom sic; p ft nować nad sobQ. !\by ZCl­
gła sz y ć wew n<;tr.rny ból i niepokój, nucc; 
półgł osem : 

~ Udyb y rnm1 yin słonkie m. ... " 
t\elo djt1 pł ynie z r oze 'konych strun 

duszy i zt1 miern s topnio wo ... Pus zcz am 

cug le m)'ślom i fontozjom ... Zapominam . 

Konstytucji. 
W Cl run ki oJse perowftn iłl Koś<:iołei od 

PoństwCI były nnst<;pujQ<:c: władze pań­

stwowe Z()Chowują wzglc;dem koS<:iołn 

zupełną neutralność, nrnją jednak prtl\VO 

o szi:lrym ż yc in, o łodzia c h, t~ świecie ... 
Wewneitrz ouzywa sic; jakilś niezrrnntl, 
cud no melodjo - jtikiS tryumfalny marsz . 
Pic;kno nocy lipcowej dzit1ło kojQ<:o m1 
zbolałą dusze;, no tc;skniące niewiftdorno 
zo czem i do kogo serce... $piew 
wzmt1gl'I si\ <:oroz silniejszym akordem, 
potc;żnieje, rozsadza pierś ... O. jakte jest 
pi<;kny świat, gdy ludzie Spictt - powta­
rzam może pornz sdny w duszy. 

Na rogu jednej z ulic otrzetwio 
mnie strumień zimniejs zego powietrzo . 
T rys koj(l złudzenia, powrnco nogo i okrut­

na rzeczywi stość. Noce; dolej: 
.I ty mu wierzysz„. " 
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bronienia wolności sumienia obywntr.li czego nhjlepszym dowodem masowe ma- Jako obywatel krnju uważam Zfi swój 
\\} wypadkach. gdyby kościół c:hc:iał swych nifesrncje, szczególnie robotników, urzą- obowiC)zek piętnowanie wszelkich nadu­
prnw nadużyć; małżeństwo dla państwa drnne na cześć rządu. Rząd meksykański, żyć, wyzysku i uciska człowiekn przez 
jest umową cywilną; religja w szkołach c·hcąc: dowit"ść. że nie postępuje wbrew człowielrn. 
pC1ństwowyc:h i gminnych nie jest wykła- woli większości obywateli. zamierza . Kpię sobie z waszego "d j fi bł ćl" 
dmrn; osoby duchowne nie mogą być ogłosić plt.'biscyt. Em es. i .antychrysta· i proszę czytelników o 
wybiernne nfi posłów, fini sprnwować porównMie mego życitl z życiem tyc:h, 
urzędów publicznych; utrzynrnnie i na- c:o się modlQ publicznie, fi nie znajq 
prnwfi świQtyń nokży do stowarzyszeń O Op O WIE O Ź miary fini w nopojac:h wyskokowych oni 

wyznaniowych; na t<'renie państwil nie BRACIOM W CHRYSTUSIE. w jndle. któryc:ll c:hdwośc.: na grosz i nie-
mog& istnieć żadne zakony religijne, ;rn nawiść do wszystkiego, co się przed ich 
wyjQtkiem tyc:h, które zajmuj4 się pie- rqJ moc:ą nie płaszczy, jest powszechnie 
lc;gnowonicm chorych, dobroc:zynnośc:ią znllnQ. 
i sprowomi kulturnlnemi. . KsitJdz rfogiński z Wizny w „Zyc:iu ZJą przysłogc; oddClją prz('.~Udownej 

WłCldze kościelne zn;c:znie omijały Katolil::kitm" rwpadł nfi mnit.' w nie- idei Chrystusil, idei wszechmiłości, "do· 
ustawy konstytm:yjnc korzystaj(\c z tego snrnczny sposób za urzQdzrnie wiecu brej nowinie". dlo uciemiężonych całego 

iż rz4d unikClł ostrej · z nimi wolki. 1.\) Wiźnie. l\ sekund<1je mu w tcm re- swiotil, ci, którzy. zC1miast wesprzeć m­
W osteitnid1 jednok c:zosoch poczynonio claktor "Życ:io i Prnc:y". d<t i sercem milluczkich. zażarcie broniti 
klem zilszły tok dolcko. iż rząd, chcąc: Kóźdego przec:i<;tnego śmiertelnika, istniejr1c:cj niesprawiedliwości. 

być sumiennym wykonłlwcc} l\unstytuc:ji o tyrnbilrdziej ksic;d;rn obowiąz<1je uczci- Jezus Chrystus, gdyl>y żył no ziemi 
l nie mugQc: Loleroweić pofist\\'ó w pońst- wość. Człowiek sprnwiedliwy zanim nć\- obecnie, srnnąłby no pewno po stronie 
wie (jol< jest u nils), musioł ograniczyć: pis;:e coś o innym człowieko powinien ludu procy, ludzi U<'iemi<;żonyc:h, o wy 
roszc:ztniil Kościoła Kutolil.:kitgu, .aów- sprnwdzić, c:zy było tak w rze<:zywistośc:i. byś<:ie Go ogłosili za l\ntyc:hrysto. 
nywujcic go w prnwM:h z innemi wy- Tyrnczosrn1 ks. 1".ogińsl\i, który przyznoje Nie wiedziałem, że wszyscy stroga ... 
znt:1niami. , ' sic;, że na \\.liec:u nie bj•ł, ośmiela sie niilrze i krnmikarze, którzy dla zcirobku 

t\i<;dzy innemi, zgodnie z Konsty· twierdzić, że jo szkolowakm duchowień- przyjeżdżllją nil odpusty, s& wysłcmniko~ 
tuCjfl, wydilł USlilWf;, ogrnnic:zoj{jC:Q lic.zb\ St\\JO i kośc:iół. Tokie brzydkie kłClmStwo mi djeibłil. 1 dziwno rzecz, że ci, według 
emigrnntów, na1tż11c:yc:h do st<:l11u duc:ho- nic przynosi zasz<:zytu ks. Rogińskiemu. wos, nasłoni przez djabła tllk blizko przy ... 
\Amtgo, nie uznojQCCl szkoł wyznaniowych, f'rnwdą bowiem jest, że nil wiec:u mówi- tu!CljQ się do murów kościelnych, n nu­
nadajflC1l prllWO Wykonywania czynnośc:i łem tylko O ostatnim przrwrocie polity- wet Wchodzą dO Wnt;trzy kOśC:iOłÓW, fi 

duszposterskil.'.11 tylko mcksykoficzykom c:znyrn, o nie poruswłem zupełnie kwestji wyście dotąd nic o tern nie mówili, tlż 
i wreszde u1zbrnniojącą wtrcic:onió si<; religijny<.'.h. Świodlrnmi sei wszyscy c:i, 1 trzeba było mnie dokuczyć? 
kleru do polityki. którzy tom byli. Nie wiedzit1łem też, że kożdy wie<'. 

t'oniewtiż filpież ostro zaprotestował Przy tej okazji ks. ffogiński puścił polityczny, urządzony w miejscu dozwo ... 
przeciwko zarządzeniom włodz meksykoń- si<; na denrngogiczny kmvtlł i storo si\ Jonem przez polic:ję w dniu odpustu, jest 
skich, a po c:ałyrn świecie gruchil<;ła wieść wzniecić wilśnie wyznaniowe, straszą "wynolć\zkiem djobła w psu<:iu roboty 
o rzekomyc:h "prześlcidowilnieich chrześ - swe owiec: z ki wiorą luterską, bolszewiz~ .t:Sożej ". l\ wiecowanie z ambon podczos 
cjan „. przybyło do t\eksyku, na wezwć\- mem, djabkrn i t. p. odpustów, wygłilSZć\nie w kościele po li­
nie włlldZ, Komisjo ze Stanów Zjedno- Kot: hany broc:ie w Chrystmie! Czy ty\.znych kozoń, zomiost Ewongielji Swic;­
czonych, która stwierdziłci, że r z ei d godzi się wakzyć nienowiśc:ią? f"\in<;ły tej, to służbu Bożo? Jt1koś to dziwnie: 
incksykański stosuje jednokowQ milir<; czasy stosów i uczci\\?i ksi<;żci wstydzą wszystko nie pćlsuje do siebie. 
do wszystkkh wyznań religijnych. a wi<;c si<; dziś tego, co czyniłB św. Inkwizycja: Kilżdy z nils cokm życiem swoim 
nic: prześladuje specjalnie religji rzymsko- Jako polityk stwierdzam, iż nigdy zasłuży na dobre lub złe imi<;. 
irntolickiej. nie wtrąc:em sic; do spraw wiary. Nier:h Nie S(ldźcie wic;c, brocia w Chry · 

Rozsiewanie wieści o tern, jilkoby knżdy modli si<;, jok chc:e i jak c_1mie. to stosie. tok złośliwie i tok poc:hopnie, 
całćl ludność meksykć!ńSkć1 protcstowułćl nic rnojt1 rzecz! Natomiast moj(\ rzecz() ćlbyśc:ie też nie byli sądzeni. 
przeciwko zon:qdzeniom włCldz pófistwo- jest budzenie świildomośei I <1 dz kie j D-r /"\. Cz ornecki. 
wych, sq mo<.'.no albo zupełnie zmyślone, i otwieranie oc:zu nt1 krzyu1dy ziemskie. 

l jćl · stracikm wiar<;„. Z duszy. 
wraz ze śpiewem, wydobywn si\ \'.ornz 
silniejsza i boleśniejszei skorgci i uJerzo 
ed1em w próżni\ nocy... W tern rozlega 
sic; wołanie; ~ ObywattluJ trod1<; zci głośno 
- ludzie śpi(l!" 

Zdumiony i przernżony wzrok kie­
ruje; w stronę mowicicego. Zdnwilło mi 
się, że jestem scimotny, że nikt mnie nie 
słyszy i nie mąci myc:h myśli i dżwi<;ków 
rozełkilnej duszy i zbolałego sercil„. Stróż 
i>ezpit<.'.zenstwa publicznego spełnia obo­
wi11zek, przypomina. że ludzie już śpią. 

- Sviewać obywntelo wolno, - ole 
z;c wzgl,du no noc i ulice; prosz~ ciszej. 

Twarz rnojo oblewa sic; żywym dziec:ińst·xit1. l\le trudno -- służl:>o. twor.., 
szkorłotem. Uomoc:zę się, przeprnszom do sł<:żbo. 

grzecznie. Chci; odejść, lecz policjant Znwstydzikm się i uciekłem co ży" 
znowu 2C1pytuje: „Jeśli obywatelowi nie 

wo do domu, Cl w duchu pomyśiołem 
zrobi\ przykrości, to czy mógłbym do-
wiedzieć si<; joki jego ze1wód?" Odpowia- sobie: żeby los da{ rrnm wi<;cej takich 
Jcim bez wolurnio - dziennikarz. Na to rozumnyc:h i wyrozumiołych funkc:jonor~ 

policjant, śmiejąc: si\ pod WC)sem: 

- Domyślilkm sie, że mam do czynie­
nici z literntem i przez długi czas nie 
przeszkodzołtm panu w jego głośnych 
rozmyślaniach. Nie chciilkm psuć pogod­
nych myśli. bo to, widzi pcin, i mnie 
i.:zosem, gdy stojc; no posterunku, ogar~ 

nie chc;tkfi zt'lfluccnitl jilkiej piosenki z 

juszów, to mielibyśm}·' wprawdzie mniej 

protokołów, świć\dc:zqC'ych jeikoby o sprnw· 

ności służbowej. t1k Zil to Ojczyzno na~ 

sztl staltlby się wzorem dlo innych no-

rodów . S. Sap. 
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SAMORZĄD w KOLNIE. Był czas, że trzeba było kupować słomę 
na paszę dlo krów. Biorący udział w 

procach Sejmik(] przedstil\~kiele wi<;ksz,ej 

własności, ze wzglc;da na straty, pods(]~ 

Niejednokrotnie na łarnłlch „ Wspól~ 

nej Pracy" urnieszczenc były sprawoz­

dcrnie z posiedzeń Wydziału fowiatO\\lego 

Sejmiku w Kolnie ornz ogólne o ener­

gicznej działalności organizcicyjnej nłl 

rozległych terenach tego powiatu. Z pm~ 

wdziwem zainteresowaniem śledziliśmy 

rozwój szeroko zokreślonego programu 

proc. Żywo obchodziłil nas wszelka ini~ 
cjatywa i każdy śmielszy czyn, \\1prowi1~ 

dzający · alepszeniil w życ·ia rolnika pow. 

Kolneńskiego, gdyż powiat ten jako nad­

grnni<.:zny winien być otoczony troskliwq 

opieką nietylko skr rządowych ale i spo~ 

kczeństwo. Przed dwoma laty wyglQduło 

to ioeiczej. Przykry fakt krwuwy1:h zubLI~ 

rzeń pozostawił po sobie blizny w pos~ 

tnd mogił, które pozostaną na zawsze 

świadectwem nietaktu ludzi nil naczel­

nych stanowiskach nadgranicznego po~ 

wiata. Dziś przy wspólnym warsztacie 

prncy zniknął zilmęt i <>haos. umarła 

nientiwiść, zrodziło się notomiost rozum­

nn wołktl o lepsze jutro. f'rzeglQdojQr. 

ostiltnie wyczyny stwierdzić IJókży, że 

bez żildnych represji można zmusić płot 

niko do uiszczenia należnych sum po~ 

dolkowydi, jeśli ten płatuik widzi wyroż­

ną dążność do pokpszenia jego doli. 

Bez żadnych ignorancji tych lub innyd1 

zdobywa si<; w ntiwflle procy wspilniok 

sak(esy. Do cela zd(lża się nie po tra~ 

pach, lecz drogą uświadomienia i dlatego 

obecnie niemo narzeknń nil stC1rostę 

i jego podwłildnych. Ignorowany Karp 

podźwignął si\ i wyszedł no Spotkanie 

joSniejszej przyszłości, stojąc no wyso· 

koSci swego zodonio. Pot<;go morolno 

dobrobyt materjalny stiln\ły przed 

oczami rolniką w całej pełni. Drogl'j zaś willi myśl do likwidacji tego ogniska. 

uświadomienia wyrosło poczucie obo­

wiQzkowości, które zatoczyło dosyć sze~ 

rokie kn:gi. Dziś płaci si\ podatki nie­

tylko bieżące, lecz i Zilległe od roku 1922 

w samie około 50.000 zł. Niech zo przy~ 

kłtld posłużą cyfrowe dilne niektórych 

gmin powitita. Pierwsza rato opłaty no 

rok 1926 na atrzynrnnie dróg w myśl 

odpowiednich ustaw wynosi: nil gm. Łyse 

2946zł. 59 gr., zapłncono 28 10 zł. 5 gr., 

zalega 136 z.r. 54 gr.; nC1 ym. Gawrychy 

2442 zł. 83 gr„ zaplacono 1731 zł. 52 gr., 

zakgil 71 1 zł. 31 gr.; nfi gm. Jedwc1bno 

5271 zł. 74 gr„ ZClpłocono 779 zł. 49 gr., 

zalega 4492 zł. 25 gr. i no gm. Przytuły 

5941 zł. 14 gr„ zapłacono 299 zł. 12 gr., 
wlega 5642 zt 02 gr. 

Wydział Powiatowy jednak byl innego 

zdania. Na posiedzeniu lipcowem stwier­

dził konieczność istnienid tak ważnej 

plC1cówki dlil drobnego rolnika. Zosildu 

samowyston.:zalności zostało wprowu<lzo­

na w czyn. W tym kitranka_ wszczęto 

ok1:ja dała pozytywne wyniki. Ognisko 

rolniczo-ogrodnicze zo rok 1923 wykozoło 

strntc; w samie 4027 zł. 29 gr., w ro~u 

zaś 1926 do dni o 30. V 1. przyniosło zysku 

4682 zł. 55 gr. Wartość inwentorzy i re­

nwnrntów im dzień 30 czerwcu 1926 r., 

podług protokuła komisji szóccrnkowej 

z dnia 6 lipca 1926 r„ usrnlono nu sumc; 

61012 ;d. 98 gr. Usiągni\tt rc:zultaty do­

dały nitjoko bodź<.:tt do dillszego ko11Ly­

nao~1.1unio prn<:y. W tym <.:elu projektuje 
1 się zc1łożenie uziołu pszczdnic.:zego oraz 

Podane przezemnie pierwsze dwie rozszerzenie działu ogrodniczego, gdzie 

gminy nfileżQ do t. zw. poloci Kurpiow- zo tonie pieniqdzt można byłóby nabyć 

sl\iej, dwie zoś ostatnie do- szlocheckkj. szczepionkc; owocow(l. f"\ujQI.'. nłl edu 

BiorQc pod uwog<; stosunek zomożności podniesieni<:: kultury rulni1:zej w colym 

rołnikil no piaskach i dobrym granl.'.ie, powiecie, Wyd.1:;ioł powiritowy przyj(lł .nil 

przeko1rnmy się, że płiitnik Kurp bez .roró- cttit illstruktorn rolnego od 1 llpl.'.a r. b. 

wnonio \\'ypdnin lepiej obowicgk i swoje Zołożono szkołę z1mol.\'<l rolniczQ w Ki ­

względern państwa od znac.:znie zomoż- sielni<.:y. t>owitttowu haso Uszcz<;dnośc.io­

niejszego szlo1:hcicC1. l'rzykład dosyć jil- wo udzklo poży<:zck drobnym roluikom. 

skrawy i clrnrnkterysty<.:zny. Dawniej Powoli i systemtltyczuit usuwa st\ wiej­

ignorowany kurp zajrnL1je przodujące skie wersztilty tktick.ie, no których wyro~ 

stilnowisko jako lojalny obywfilel. Niesa~ bia si\ moterjoły o zbyt nrnkj szero~ 

mirnne wypdnianie obowiązków przez kości. 10 nowych warsztatów tkM:ki<.:h, 

płatników połaci szlacheckiej uniemożli~ rozmieszc.wnych ·w różnych punkto1.:h 

wiil doprowodzenie dróg do udpowied~ powiatu, adoskoneloją przemysł ludowy 

niego stanu. Pomimo jednak Zilległości pod kiernnkiem dwal.'.11 fóchowyd1 instruk­

proca na drogfich państwowych i samo~ torów. Nuuko bezpłtllno. 

rz&dowych kontynuowano jest w dalszym Nie zópomniano i o rncjonolnej 

CiQga. oa dnia 1 styczniu 1926 roku do hodowli bydło. w dniach 17 i 19 lipca r.ł:>. 

dn 30 czerwcn dokonano nstępującyh proc: w f"\ołym Pło1.:ka i Jedwilbnem odbyły 

Wyszczególnirnie l J 

Samorz&dowc 
P e1 ń st w 0 we Wojev,ódzkic - ) Po wiotowe-

~~~~~~~~~~~~-"
-~~~ 

się pok.ozy bydłćl polskiej rc1sy czerwonej. 

t'o uk.ończerna robot polny_l.'.11, projckto~ 

wone tfik.id;·pułrnzy w Jedwabnem, Ły~ 

sych, Turośli i Gawrydrnch. Znłożono 

lecznicę dlil zwierztit dorno~'y\.'.11, gdzie 

~Cl minimolną opłotq udzielane są porndy 

przez lekurw i 3 felczerów. 

Dostawo kamieni • 

Dostowe żwiru . 

Tłuczenie kamieni 

Kapitalny remont 

Kopilnie rowów . 

Pkrntowanie bart 

Sadzenie drzewek 

Sadzenie wikliny • 

36925 m. 3 

334.4 m. 3 

1331.05 m. ~ 

1698. kim. 

2800. m. b. 

26690. m. b. 

996. szt. 

400. szl. 

541 11} . s 

60 m. 3 

993 m. 3 

2619. 15 rn. s 

9 18.- m. 3 

3880.- m. 3 

7.170 kim. 

Jednoeześnie na drogach Silmorzą ­

dowych przebudowano z drewnianych na 

żelbe towe 4 mosty o powierzchni 63.48 m2 

dwt\ mosty drc:wnione 45.42 m.~ 

Bflrdzo ważnym ośrodkiem powiat'1 

jest ognlsl o kaltClry rolniczo-ogrodnil'zej 

w /"\ałym Płocku . Poprzedni kierownik, 

nie posiodC\jący elc:-mentornych poj<;ć o 

kulturze rolniczo- ~grodniczej, doprowa­

dzH ośrodek trn do kompletnej ruiny. 

Subsydjowonic kesy im. /"\ianow­

skiego, straży pożarnych, zakłndu do~ 

świad1.:zal11ego w Kisiełnicy oraz p<;d do 

skonrnsowtlnia jokuojwi<;kszej ilości ziemi, 

osuszenia ł&k prztz kopanie kanilłów 

stwierdza, że wysiłek w tych dziedzinach 

jest wyrnownern potwiudzeniem szlo~ 

chetnych dążeń sejmiku. 

Nojwie;kszą bolączką powiatu jest 

budowa szpitala. Pozostawiony przez 

okupantów prowizoryczny bC!rok w noj­

niezdrowszej cz<;ści rniosta, unrnej&(.'.Y 
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dnia dzisiejszego za s1.:hronislrn dl a lu -
dzi chorych. Opiel«: nad chorymi spn1-
wują utrzymywani przez Wydzi C\ ł ~ leka­
rzy, ftkzer-dezynkktor i akuszerka. 
J-\111bulatorjum przy szpitalu udziela bez­
płatnych porad najbkdniejs~1 m . W mia­
r<; środków czynione są przyyotow bnia 
do budowy grncH:hu szpitLdnc no na grun­
cie włnsnyrn i S(IC:hym przy s zosie Czer­
wińskiej. t-'rzy szpitalu istnieje przywłek 
dla starców. tlieści si\ \\'l nilll 12 pcn­
sjont1rzy. 

lstniejei<.:e schronisko dlo siero t, 
gdzie przyjrno\rane sei dzieci do lot 13 , 

do nicdl1\\1na mieściło si\ w LJ.iclynku jok­
nhjgorszyrn. Nieodpowiednie sak, brok 
czystego powietrza, ogró9ka i boiska nC\ 
suwoły nws\ różnyc:ll projektÓ\\l cel em 

U PAŁ. 
Z b t ę kit ów l eją s i ę p ł omienie , 

W pt ornieni a ~ h ziemia i lazury :_ 

Rozpalonemi w p ierś pazury 

Straszliwe wdz iera się prag11ienie ! , . 

Poża r się z ł ot y l eje z góry, 

Jak niebios gn iew, j ak po t ępienie -

Omd len ie my ś l i - ciat omdlenie 

i omd l a ł w iat r p ł omien11opi óry ... 

A w polu t ętn i ludu mrowie„ . 

Choć fa la poi u zlewa s ł o rrn, 

Od kry to pie rsi i ram iona -

W "p ł omie 11 iJch jakby z bronzu l ane ... 

O woJy, wody - h~j. źród l ane! 

O wony - rc,.kosz ! wod y - zd rowi<:! 

Fr. Chros1owski. 

- """n ·cr11·" n "' J. 'od " b t Jo ,...)·V·L; ,J··h .. c·..)·l.~„ c....)·'J.· t. L:....>·'~„(., .)·'\.l.- „ (.,.J· '··~ L, ,,, ;-~::-r,~ 
zap, \.v t u ~· 1111 szylll u ywo t m r-+;1 r,-t-;;i~ o:-t-;r ro-'t'tr -~+~__, G-"'}i) c.~. ~+;:, 
nakżytego rOZ\\'luj(J. 8000 z ł, ws tawionych I 
do lntdżetu na buJow\ gm a chu, Woje­
wództ\\10 skreślilo. Zrn11knie; <: it prep o~ 

randy \\J f itńl~!Jd1 Borowy<.:11 stworz yło 

z OSTROŁĘKS: . 
-----

pomyślne horoskopy dlo s <: hroni s lrn. Żyjem y w olu·e,ie s:111acyj nym, zapo­
W ubkylylll . rniesiC)CU Wydz id .1-' o\\1iatowy czą tlw \\' :111 1e 111 ktoreg" by ł przewrót rn:1j""·y. 
przeniósł s<:hronish.o no miejsC'e pre pn- Mo raln ym ,,b, 1\\'i4zkiern każdego oby\\':itc la 
rodny. zopewniojQ<: dziatwi e swo bodt; jest wspuld zia la11 1e w uzdro\\ ieniu pos1cze­
rud1ów no Ś\\lieżl.'.111 powictrz(J. Troskliwa gó ln ych dziedzi n gospud:nki państwowej . 

opieko p. przełożonej, pit;trowy budyn ek, 
1 

Jedynylll z 11 :i jwnnie jszyc h zadHi pa ii· 
zobudowtl nia gospodarskie . i 7 Im z iemi stwnwych jest nśw 1 at:1 . Bez flŚWia t y , bez 
(wit;kszo ae;ść lnsu) tworzą ideeilne wa- uś\\'i :id om ie n ia szerokic h mas, bez pr,d11icsi'e­
runki zdrowoLne i wy<:howawc:ze. Zało- nia puziu1nu ku lru ra lnegu narodu nie można 
żenie warsztatów rzei11kśinic z ych dla poważn ie m y~ lec u uzdrow it' ni u gospCJdarki 
dzieci srnrszych SL'l'Orzy ośrod e k, godny pai'lst.v u\\'t) - 111 e możn a wyrJbr,1zic sobie 
uzncnio i poparcia. wzorowo u rządzri nego pa óstwa . 

Nojwie;ksze wyd ft t ki pochłaniało T o tez w artyk ul e n1111e j ~zym %a nHe-
ulrzymywone przez .Sejmik gimnazjum rza m poruszyc jeden z drobnyc h frag n1 entów 
koeduko<:yjne. .Niekorzystnie zawierane gospoda rki pa ń st\\ owej w dziedzi nie oświaty, 
umowy, podkopywały istnienie uczelni jaki m ia ł miejsce w stolicy kurpiowskiej -
No bieźci<:y rok szl\.olny wyd zierżawiono o~t rołęce . 

gimnuzjum p. tlyczkowskiemu, z warun~ Rąbek za słon y , ok rywa j ąc e j stosunki 
kiem pokrywania wydotków rzec.:zowyc:h sz kolne w naszy m m1esc1e, niedysk retnie 
przez WydZićiL Jednocześnie GSlemowiono uchyl ony został przez auto rów kores pund encij , 
nost\pujeic:e opłaty: w kl.1, 2 i3po 250 zL z:i mieszczonych w N2 l o „Gaze ty Cbłupskie j · ' 

rO\.'.ZtilC, - W kl. 4 - 300 ZL - W z dnia 18 I\ \\' lt:lllla r. b. i w J\~ 48 „Życia 

Kl. 5, ó i 7 po 400 zł. - w kla s ie z a ś i Pracy " z dn ia 20 czerwca r. b. W p1erw-
8. - 450 zl. tym sposobtm y1rnrwzjurn szym z przytoczonych pism zarzucono obec­
zostoło utrzymane t mu ZópCll' niony l1yt. nemu dyrekto rowi gi mn~z j u:·n p:ii\stwowego 

\tJ · G. w Ostrołęce , p. Edm u11d owi So jcckicmu, 111e­
c b ęc dr, osw iecan 1a c hłopa. J\l ia ł pow1cdz1ec: 

Odpowiedź Redakcji. 
Otrzymaliśmy list, w którym „stały 

czytelnik „ opisuje, ze został w dniu 18 hpc,;a 
r. b, napadnięty I poturbowany przez osob­
uika, udającego pijanego, a stało się to na 
nieoświetlonej ulicy Stacha Konwy. Autor 
listu usk.arza sią na policję i m ag1s trat 
(brak posterunku i światła). Ze w z ględo w 

zasadniczych - nie ujawnienia nazwisk.a -
.Redakcja zmuszona odmowić druku, czyi! in 
terwencji pul•łicz neJ w s łu sz nej zresz.tą zupe 
lnie sprawie . 

„ Po co ch:i 11 1<> !1l gi mna zjum, świ n i e paśc , a nie 
J" g1 lll11 .11.ju1n d wdzic " i t, d. W „życ i u 
i Pracy« znow u nauczycielstwo sz kól ostro lęc­

~ic b : 7 -1 0 klas . PrJwszec hn ej, H . .-:e 111 icś ln iczo­

Przem y słowe j i Gimna zjum Że r\skiego oba r­
C Z)ło tego ż p. S. zarzu tem . o braku pucrn ­
ci:t godno~c i ()Sobiste j i honoru ". 

T ego rodzaju opi nj:i, wy raż :1na pul>Lcz ­
n1e , rn e stanu\\ i, oczywiście , pudilebnych 
k wa l 1Iikacj i dla kie ru\\ rn ka za kbd u ś red n iego 

i, nie wątpi ę, będ z ie wzię ta pori uwagę przez 
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jego w ładze przełużone . ~1nir. jed1wk nie o to 
cl10dzi: chciałbym wywlec na światło dzi~nne 

spr a wę Lud owy gmachu gim nazjalnego w 
Ost rołęce. 

Urząd dyrektora gimnazj um pa1istwowe· 
go męskiego 1m. Króla St. Leszczy1\skiego 
w Ostrołę::e piastował od roku 1919 do 1925 
p. A. Hodbod. Za jego też urzędowania 

powstał projekt budo\\'y własnego gmachu 
uczelni. \V roku 19 l 9 %e ska rbu państ\\'a 

asygnowano na ten cel 6 mdj onów marek, 
za które dopiero w roku 1922-im zakupiono 
t rochę cegły i wapna. Drugą ratę-7 5 111ilj0-
nów marek otrzym:ino ze skarbu pai\stwa w 
r(Jk u i g2 j . Pozw o'liło to na postawienie b ­
wałb muru, przyczem część zakupionej cegly 
leży dotychczas bez przykrycia 1 lasu je się. 

'N roku 192 5 przeznaczone były podobno z 
sum p;Hlstwuwycii dalsze 50 tysięcy złotych 

na bud u,yę gmachu, których dyrekcj:i gimna­
zjum we wbsciwym c.z~tsie nie podjęb , a k;e­
dy się zgłosiła w lwr'lcu roku, to pieniądze 

zostały już rc,zd y spunow a ne na i nnne cele. 
Ko niec ko1icem, za \\'dzięczając opiesza­

łosc i panów kierowników gin.nnjum, Ska1 b 
.P.-1 1lstwa ponió;ł i pon,isi straty, społecze11stwu 
zaś poz ba w i one jest wzorOW(• urządzonej 

uczel ni. Oberne gimnazjum pa1istwowe w 

Ostrołęce mieści się w dwuch dumach pry­
watnych, oddalur,ych od siebie o pół kilo­
metra. Niema tam ani sali gimnastycznej ani 
salt rekreacyjnej. Egz.111una maturalne odby­
waią się albo w szkok powszechnej albo 
w szkole rzemicś.lo 1czc:j, położoqch w odle­
g ł ości kdumetrowej. 

Dyrektor ll odbod, widocznie w uznanrn 
za~ług , orrzyrn:ił awans - wizytatora szkół. 

Lapev ... ne 1 jego na!:itępcę spotka wkrótce takiż 

zaszczyt. Ale co w1n111 rodzice i dzieci, że mu­

szą kształcie się w tak niekorzystnych warun-
kach[ K u r p. 

W Gimnazjum Żeńskiem im. 
Marji Konopnickiej w Łomży 
za pi sy odby wać s i\ bt; d ą 30 i 31 sierpnrn 

ud go dziny 11 -ej do 2-ej. Do za pi su no­

leży p rzyJ ść z o s tłl tniem Swiade<:t wem 

s zk olntm. 

Dnia 1-go wrześ n ia o g 9-ej n rn o 

u c:z cni ~e z biorą si\ w s woi<.:h kl a s a~h dlo 

zopisa nia sobie plcrnc.i lekcyj, n potem 

udadz ą sit; do ko śc.:io la . 

Od no wego roku szkolnego o b owi11~ 

z uje bez wzglt;dnic nowy mun durek i be­

ret, zoo potrzo ny w nowy z na czek, który 

n a by wnć moż n o tylko w lrn nc: elarji sz koły. 

DYł~EKCJA. 



Z Kolna. Wiece 

Po wypadkach maj owych „S trze lec " 
w Ostrołęce i Myszyńcu. 

zatacza coraz to szersze kręgi: w każdem 19 lipca na rynku w Ostrołęce odbył się 

mieście zawiązują się oddz iały, pod sztar.dar wiec D-ra Czarneckiego. Mówca wyjaśnił bar­

których chętnie garną się wszyscy .zwolennicy dzo licznie 'zebranym słuchaczom, znaczenie 

stanu obecnego. os ta tnie go przewrotu, dokonanego przez Mar-

z Inicjatywy p . Bazydły , b. plutonowego szałka Piłsudskiego, jako poryw do wejścia 

W. P., z awiązał si ę u nas komitet organlza- na uczciwą drogę rządzenia państwem, I po­

cyjny, który postanowił powołać do ży cia stawił tezę, że nawet najgenjałnlejsza jedno· 

oddział strzelecki. stka nic nie zdziała, jeśli masy pracujące nic 

Po urządzeniu wiecu, na którym profesor poprą jej usiłowań. Ludzie pracy miast I wsi, 

gimnazjum w Łomży p. Dembowski wyglos1ł muszą zorganizować się, żeby usiłowania 

przemówienie o ldeologjl I celu „S trze lca" , naprawy Rzeczypospolitej nie pos<:ły na 

zgłosi ło się 100 u członków. marne. 

Za zgodą starosty tutejsze go, komitet Punkt ciężkości losów Państwa nie leży 

rozwinął energiczną akcję zb iórki pienięd zy : w R z ądzie, tylk o w samym narodzie. Należy 

urządził kwestę uliczną i wydał odezwę do tworzyć silne organizacje polityczne, zawodo­

Urzędów gminnych, Które udzieliły zasiłków we I sportowe, żeby bronić praw ludu przed 

pieniężnych. Zebrane fundusze Zarząd zamie · zakusami reakcji I wlać odpwlednlą treść do 

rza obrócić na umundurowanie, urządzenie for.my konstytucyjnej Polski. 

świetlicy I bibljotekę. Na terenie tutejszym musi być zawarte 

Ćwiczenia odbywa oddział tu tej szy co poro zu mienie między wszyskieml ugrupowania­

wieczór pod komendą plutonowego, przydzle- ml lewicy, że by m ożna było przy następnych 

Innego do okręgu Kolneńskiego. Ochoczo, ze wyborach zmierzyć się godnie z reakcją. 

Śpiewem na ustach, maszerują s trzelcy po 

ulicach, budząc miasto ze .snu·• i urozm aica ­

jąc monotonny bieg życ ia naszego. 

Święto „Pierwszej Kadrówki " miasto 

nasze obchodzi ł o nadz wyczaj uroczyśc i e I Im­

ponująco. W sobo t ę, dnia 7- go b .. m„ o 9 · tej 

wieczorem St rzelcy z o rkiestrą na czele, prze­

maszerowali przez ulice miasta, a poch odnie 

które świe ciły im, nasuwały za is te widzowi 

obraz niedawnej przeszłości„. 

W nied zielę 25 lipca, odbył się w Myszyń­

cu wiec D -ra Czarneckiego, który pouczał, 

ż e nic nie pomoże narzekanie na złe rządy, 

na złodz iej stwa I niesprawiedliwość, jeśli lu· 

dzle pracy nie obudzą się z drzemki I nie 

we zmą się do upon:ądkowanla stosunków 

najpierw w gminie, rotem w powiecie, a wre­

szcie i w calem państwie. Każdy obywatel 

ma obowiązek tępi ć 11lesprawledllwość dookoła 

siebie . Na urzędy trzeba wybierać uczciwych 

ludzi, a jeśli wybrany zacznie błądzić, trzeba 

mleć odwag\ publicznie zło piętnować. 

jedyną drogą do wyzwolenia ludzi pracy 

W niedzie l ę o 9-tej rano odby ł o s i ę 

solenne nabożeństwo w kościele parafialnym, 

a o 10 tej wygłosił mowę do S trzelców I ze­

branego ludu na rynku z mó wnicy, udekoro­
wanej portretami KośclusLkl, Komęndanta z ucisku kapitału jest Ich organizacja, .oparta 

i Prezydenta, Inspektor szkolny , sK.re ś llwszy o ustrój demokratyczny Rzeczypospolitej . 

w kilku słowa.:h postać 1 bohaterskie czyny Uclemlężonyc!1 nikt nie uratuje, jeśli oni sa­

Wlełktego Polaka, przeszedł do dziejów Pler- ml będą bierną masą. Pomysły obalenia 

wszej Kadrówki, która, nie z ważają c na trudy 

I znoje, szła z oczarnl, za patrzoneml w swój 

1:el święty , szła z wiarą w lepsze jutro. 

l ziściły się Ich marzenia , 

Po lska, gnębiona przez półto1a wieków, 

jest dziś wolna i snuje dalej prz ęd zę z łotą 

Piastów i Jagiellonów. 

Następnie ..:wrócił się mówca z apelem 

do Strzelców, by bronili Ojczyzny, tak obficie 

zroszonej kr w ią, I strzegli Jej jak oka w gło-

wie. 

• Niech Wam czyny l ej brygady świecą 

przykładem I Niech żyj e Marszałek Piłsudski ! " 

- kończy mó wca, Strzelcy prezentują broń, 

orkiestra gra marsz I-ej brygady. Uroczystość 

kończy się defiladą przed władzami miejscowe ml 

Swięto wywarło potężn e wrażeni e na 

zebranych. E. B. 

demokracji I wybrania króla wyjdą na korzyść 

nielicznych lizusów I karjerowlczów. 

W momencie gdy D r Cz . mówił o zło­

dziejstwach w rządach, podszedł do wiecują­

cych ks. wikary I zaczął nawoływać ludzi, 

żeby szli na nie::;zpory do kościoła, chociaż 

była dopiero godz . t m. 30., a zwykle nie­

szpory odprawiano koło 3-clej. Ka:.:ał jedno­

cześnie kościelnemu dzwonić . Fortel jednak 

nie udał się i za księdzem poszło ze 20 ko­

biet I kilku staruszków. 

Sprawozdanie. 
Ze sprzedaży znaczka w dniu 1.8,1926 r 

na ochronkę św. Antoniego na ulicach miasta 

Łomży, otrzymano 145 zł. 32 gr, 

K westarzorn serdeczne 

Bóg zapłać, 

Ki 14. 

Skarga ojcowska. 

Jako stały CZ \ telnik .Wspólnej Pracy", 

mam nadzieję, że nie sp< tk:i m się ze strony 

Redakcji z odmową w sprawie publicznego 

wypowir.dze111a 7alu, jaki w głębi ojcowskie­

go serc:i ży.wię do policji ostrołęckiej. 

Syn m ó j, Franc.iszek Bajkowski, w tu· 

warzysrwie swych ko legów Zygmunta Len · 

kiewicz:i i J:rna Maślaka, sp~dził noc z 31 lipca 

na 1 sierpnia r. b. na zabawie - jak to 

młodzi. Po:-.abawie umówili się na ryby. Prze · 

chodząc n:iJ ranem przez m1:isto, spotkali 

naj wpierw zastępcę ko mendanta, który grzecz­

nie z nimi poroznia wiał, zapytał zkąd i d okąd 

iJą, i pu5zeJł d:dej. W kilka minut po ruz· 

mowie z zastępcą ko mendanta, wypadł du nich, 

z ukryci:i w murach niedok oóczonego domu, 

przodo wnik Drz:izga i, bez ża<lnyd1 tło macieri , 
kazał i ść na posterunek. 

Chłopcy, nie poczuwając się do żadnej 

winy, o bawiali się no cnt>j wizyty na poste· 

runku, bo tego zresztą wszyscy w Ostrołęce 

b0ją się, i nic dzi\\ne~u, że jeden z nich, 

Lenkie „, icz, rato wał sii; ucieczką. Posterunko · 

wy popędził za Lenkiewiczem, a pozostali 

dwaj, przyśtJ ieszywszy kruku, skierowali się 

do sw01ch do mów. Po pewnym czasie Drzaz· 

ga d opadł mego syna, uderzył go w twarz 

i wystrz:dem z rewolweru zranił w plecy. 

Nastcrpnie sy n został o bre widowany na poste ­

runku i odpruwadzuuy do szpitala dla d oko­

n:rnia opacrunku rany. 

Jako ojciec, 11·1e pochwalam nocnych 

hulanek c hłopaków, ale trudno 1111 jednoczd­

nie pugo<lzi ć sii; z zachowaniem się przud" · 

w111ka D., który, znając osobiście chłopców, 

i doskonale wiedząc, żerne są zbrodn,ar:i:arrn. 

użył przeciwko rnm broni. Ws2ak tylko jakimś 

cudem nie spowodował smierci lllego chłopca. 

Wogóle przoduwnik Drzazga nie cieszy 

się uznaniem w Ostrołęce. Nie wątpie, że 

wl.:i<lze, w interesie dobra publicznego, zajmó\ 

m; tą spra W'\ i stosunek po licji ostrołt;ckiej 

Jo ludnośc i u:ileżycie ureguluj'l, aby spokoj ­

ny obywatel nie obawiał się zajść ua posterunek . 

Józef Ba j ko ws k i. 

P r z y p i se k R e J a k c j i. Kore· 

spondencjt; po wyższą umieszczamy na od po­

wiedzia lność autora, którego znamy, jako gur­

liwego kooperatystę 1 solidnego człowieka. 

Dyrekcja Państwowego 

Semlnarjum tłauczyclelsklego 
Żeńskiego w Łomży zawiadamia, 

że od 1 września zostaje otwarta przy Seml­

narjum, szkoła ćwlczP.ń. Zapisy dzieci przyj ­

muje cod:i:lennle kancelarja Semlnarjum ullcłl 

Zjazd N! l. 



Wioślarze w Łomży. 

VI s p ó 

Ż e -.'vłaściciele domów, wzglę::Jnie dozo r­

cy za mi a t c; ją ulic e o k ażdej porze dnia, często 

~ pośród Instytucji towarzyskich po i- podczas najwię k szego ru chu w mieś c i e. 

sklch w Łom ży, wysunęło się na pier.vszy Że tabor asenizacyjny miejski w dniu 

plan Towarzy stwo Wioś l arski e , Pozostałe, jak 8 lipca r. b. o godz. S po połudn iu , wobec­

„LLftnia" - spoczywa na laurach, które zu ie- nośc i d oś ć li cz nych spacerow iczów, dokony­

rała na początku biezącego stulecia; Resursa wał oczyszczania u s tę pu w ogrodzie miejskim. 

Obywatelska, pomimo, że jes t st0sunkowo C zy nie wskazanem by łoby w miejscach 

młodą, cierpi na uwiąd starczy; nie mogą s ię publicznych czynności te :.:a łatwiać w nocy, 

poszczycić zbytnim rozwojem i frekwencją lub w godzin ach ranny ch , kiedy publ i czność 

organizacje robotnicze, roz~roszkowane na jest nieobecna. 

.katolickie" I .niekatolickie ·'. Że w ogrodach miejskich sta le brak 

Towarzystwo Wioślarski e skupia w swych piasku dla dziec i, a niew ielka Il ość tego piasku 

szeregach, prócz starsiej gieneracji, zawz i ęc i e 

"wiosłującej" przy zielonych s tolikach, mlo 

dzież męską i żeńską, która z zamiłowaniem 

oddaje się sportom - wioślarskiemu i pły­

wackiemu, robiąc znaczne postę py I zbierając 

laury w zapasach międzyklubowych. 

'vV dniu ,25 lipca r. b„ Towarzystwo 

je st zaśm i econa . 

Że wa rt ościowe i pożyteczne książk i 

i podręcz niki szkolne sp rzedawane są na wagę 

do sklepów, lub u:i.ywane na podpałkę do pie­

ców. Czy nie zna l eź l iby się łydzie, kt0rzyby 

roztoczyli op i ekę nad tym kult ur al nym ska rbem. 

Dyrekcja Państwowego Semi­
narjum Nauczycielskiego 
Męskiego w Łomży 

zawiadam ia, że zapisy do szkoły ćwiczeń 

odbędą się dni a 30/3 L sierpnia b. r. od 

godz iny 9 do 12 przed południem . 

Szkoła mieści się w nowo urządzonym 

lokalu przy ul . Stacha Konwy 11 I posiada 
korytarz, sa l ę rekreacyjną, podwórze i bois:-o 
do gier i zabaw. Przerwy dzieci spędzają na 
podwórzu i boisku, a więc na świeźem po ­
wietrzu, co wpływa korzystnie na zdrowie 
dzieci. Sale szkolne są urządzone hlgjenicznie. 
Szkoła posiada przeto korzystne warunki dla 
nauki i rozwoju dzieci. 

KOLEŻAN l(I i ICOLEDZY ! 
OBYWATELKI i OBYWATELE! 

urządziło • Turniej Wi oślarsKi". Do wspólza- K G h h Niżej podpisani, w imieniu grupy praco-

wodnlctwa stanęło siedem osad. Zwycięży -l a z a $ Y 0 r Y C • wników , pacjentowi przyjaciół przedwojennego 

osada pod sterem p. \V. S zwejcera, wioula- Nowowybrana Rada l'ow iatowej Kasy Towarzystwa Domu Zdrowia uczącej się mło-

rze - bracia Masłowscy; drugie miejsce za - Ch orych w Łomży , odbyła w dni u IS s ierp- dzi~ży polskiej .POMOC BRATNIA" w Za­

jęła osada p. J. Wejmera - wioślarze Pień - nia r. b. inauguracyjne posiedzen ie. Na po- kopanem, za mi erzali, w 25 lecie istnienia tej, 

kowskl i Szmidt, wreszcie tr ze cie - osa da rządku obrad: wybór prezydium i dwuch Ko- •instytucji, zwołać do Zakopanego Zjazd 

p. B. Zawadzkiego - wioślarz e C : e śl uk i Go- misji - re wizyjnej i rozjemczej. Wobec wąt- w tradycyjną datę 15 sierpnia 1926 r, wszy­

rzoch. pliw ości natury prawnej, jakie nasunęły się co s tklch pracowników, pacjentów i przyjaciół 

Dla urozmaicenia i U~' rzyjernnienia czasu do wyboru Komisji, Ra da o graniczy ła, się do przedwojennego Towarzystwa Domu Zdrowia 

swoim członkom, Zarząd Towarzystwa zapro- wyboru prezydjum. Przewodniczącym zos tał uc z ącej się młodzieży polskiej „POMOC 

wadził na Przystani i w lok alu Zim owy m p. B. Za w a dz~ i z grupy ubez pieczonych, BRATNIA·' w Zakopanem. 

stacje radjo odbiorcze, zaopatrzon11 w 5-cio a jego zastępcą p. Nochim B1zezi ń ski z gru py 

lampowe aparaty I głośniki. pracodawców, 

Skarżą się obywatele 
m. Łomży. 

Że na cmentarzu chrze śc ijań skim z gro­

bów giną kosz towne kwiaty, które czasem 

można spotkać na innych mogiłach a naw et 

w sprzedaży na rynku. 
Że w centrum miasta niema ani jedne­

go ustępu, co w czasie większych zb iorowisk 

(jarmarków, targów, odpus tów) przysµarza nie 

mało kłop otów ludziom i nie przyczynia się 

do hygier.y miasta. 
Że podczas targ ów na rynku bra kuje 

ur zędow e j miary i wagi do ogólne go uzytku, 

wskutek czego produkty wiej sk ie sprzed<tją się 

„na oko", rzecz pros ta nie z korzyśc i ą kupu­

jąct:go. 

Że Magistrat, ze szkodą ludn o~ c i, zarzu · 

cil ba da nie mlek a, dastarczaneg o na rynek; 

korzystają z tego dostawcy 1 fałsz ują ten 

waźny produkt. 

Że altanl.I w ogrodach miejskich są 

.aójnowane i up s tr zone ni e pr zyL woi iemi napi · 

:sami, które bynajmniej nie wpływają poucza­

jąco na dzi eci i u czącą się młodzie ż oboj 1,1 3 

pkl. 

Grupa .Bundu ", reprezentowana przez 

3 c złonków, złożyła deklarację, w której, 

obok postulatów ekonom ic znych natury ogól­

nej, domagn się tolerancji języka żydowskie · 

go na tereni e Kasy i zatrudni enia w biurze 

przynajmniej jednego pracownika żyd a. 

Wybory zarządu w drodze głosowania 

na li sty kandydatów, złużone przez poszcze­

gólne ugrupowania, ustawowo ocibędzle się nie 

wcześniej jak za S tygodni. 

O mistrzowstwo. 
Na terenie dywizji odbyły si\ n fl po­

c:zą tku sierpnia r. b. ZC\v.io dy piłki n ożnej, 

Jo który<.:h sttrn<;ło <:ztery dru /'.y ny. repre ~ 

z cn to jące poszczególne puł ki . W osU_1te­

eznej rozgry11,<.:e o 111 istrzowsl\\1 0 zmagC1ły 

sie ze sobą na stodjs nie 33 p. p. druży­

ny 42 i 71 p. p. 1"\i slrzo wst\\JO przypadło 

w udzia le 42 p. p . z Białegostoku (2 :1) 

Gro, ze wzgl<;du na doskon ałyc:h 7.fl\\Jod­

nil\Ó\\J i dość rÓ\\1 11e siły, była nad zwyc:wj 

i n t ercsojącą . 

l"\niej si\ intert·suje z11y11d nkniomi 

sportowerni nasza p(1blic:zność łu rn żyń·;ka: 

nt1 trybunach można było zauważyć pra­

wie wyłejc:znit mł o d zież żydowską. Smutne 

tlle prawd ziwe. 

Jak ongiś w ciągu dlugich 25 lat, sku­

pimy sie znowu pod "murami" nas.i:ego 

Bratni aka, tego pierwszego polskiego senato­

rjum ludowego, tej przystani przedwojennej 

ogółu młodzieży polskiej, a w czasie bojów 

krwawych bohaterskiego żołnierstwa neszego. 

Chcemy się zjednoczyć znowu wokół 

wielkiej idei za przykładem i pod znakiem 

„BRATN !AKA", właśnie dziś w 25-letnlą 

rocznicę i w roku wielkich dni wstrząśniei1 

i ;>rzerodzin moralnych. 

U podnóia uroczej Gubałówki, gdzie 

dziś w zmienionych warunkach szuka zdrowią 

szczęśliwsza od nas młodzież, spotkać się 

musimy jak najliczniej, by znów nabrać 

w płuca tego powiewu optymizmu, którym 

nam zdrowie przywracali Koledzy I ofiarni 

lekarze I patroni "BRATNIAKA" - 1 to 

zdrnwle tak fizyc i. ne jak i moralne, 

Na zjeździe „1:3ratniaka" w <> łu żb ie mło­

dym znów będziemy młodzi więzią ideową 

walki z klęską spo ł eczną, która ciągle jeszc.<:e 

dzies i ątkuje szeregi na sze j mlod.iie7.y, niszcząc 

podstawy tworzącego się gmachu naszej 

pań stwowości. 

Chcemy wler:.::yć, że apel ten nie pozo­

stanie bez echa i :.::e prasa polska dopomoże 

narn w opublik owani u tego we.iwanla w imię 

hasła: 

"DO MLOvYCH DLA MŁODYCH". 
Sta.vcie się slę jak najliczniej wszyscy, 
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w których duch "BRATNIAKA" jeszcze I 
żyj c I 

Niech data naszego Zjazdu w Zakopa ­

nem będ .de świętem m ł odych d.ichem , któryc h 

tak li czne zastępy wychował przez 25 la t tak 

wielce zasłużony „ Bra tniak ". 

O B WIE S Z C ZE N I·E. 
Za Komisję Organizacyjną Zjazdu: 

Prof. Dr. Odo Bujwid (Kraków), Dr. 

Edmund Brzeziński (Zakopane), Drowa Józefa 

Kuczewska (Za kopane), Dr. Antoni Kuczew­

ski (Zakopane), Dr. Umiastowski ( Wiln o), 

Dr. Józef Armer (Kraków), Dr. Alfred Be ller 

(Kraków), Major Karnlłowicz (Warszawa), Dr. 

Maksymiljan Kornreich (Kraków), Lucjan Pa· 

czowsKi (Warszawa), Dr. Henryk Raabe 

(Warszawa), Władysław Radwan (Warszawa), 

Dr. Strzelecka -Szustrowa ( Łódź). Stanisław 

Swidwlńskl (Warszawa), Sędzia Tuszklewlcz 

1,,Balig ród), Leopold Winni ck i (Zakopane), 

Ppłk. Jan Załuska (Bydg o!ilzcz) 

P. S. 
Zjazd ten odKładamy ze względów te­

chnicznych oraz na życzenie sze regu Kolegów 

na 2 styczni a 1927 r . i organiz uj e my go 

niezależnie od ogólnego Komitetu obchodu 

obecnej Bratniej Pomocy w Zakopanem. 

Uprasza się o rozpowszechnienie niniej­

szej odezwy w pismach miejscowych, oraz 

9 dalsze porozumiewan ie się w sprawie Zja· 

zdu I referatów z WP. Doktorstwem Kucze· 

wskimi w Zakopanem, Willa „BOREK" . 

Sprawozdanie. 
Z zamknię t ej i otwar tej kw es ty publicz­

nej, urządzonej na terenie gminy Szumowo 

przez Zarząd Ochotniczej Straży Pożarnej 

w Szumowie, w ok resie od 15 maja do J lip­

ca r. b., na kupno narzędzi ra town iczych dla 
wymienionej Straiy zeb rąno 522 zł. 58 gr. 

Zgubi.ono weksel no 60 zł., 
wystmviony przez 

p. Leona Przybyłowskiego i żyrowerny 

przez p. Zygmunta Radłowskiego w Łomży 

P owi a towa Ka s ·~ Chorych w Lomży p:)rfa je d t1 oqólriej wi a dom c-śc i 

ubez piecwnych i pracodawców, iż do Rady Powiatowej Kasy Chorych zo­

stał y zło żo ne tylko po jednej liście kandydatów t ak ze strony ubezpiecw­

nych, jak i pracodawców, przeto na podstawie § 18 przepisów wyborczych 

dla Kas Chorych z dnia 21 marca 1921 r. (Dz. Ust. R. P .• M 35) Główna 

Komisja Wyborcza listy powyższe uzn ała, jako ważne i zgodne z obowlą­

zujące mi przepisam i prnwnemi I O!Jłasza niże j podanych, jako wybranych 

c złonków Rady P owiatowej Kasy Chorych w Lomży: 

Z gr u p y ub ez pi e c z o ny c h. 

1. Za\\'ftdzki Bolesłtlw, lat 30 Dyr. Robotnik. 16. Ejzrnkld Hcrsz, lot 30 Bu~ 

Zw. Spółdz. Spoż. w Łomży . 2. l"\.ftrdn- chalter. 17. l"\.arzec Korol, IC:'lt '37 Kierow­

kowski J\lfons, !cit 6 1 Lekarz. 3 Posesor- nik Pow. Spółdzielni. 18. Lusiński Józef, 

ski l"\.ortek, lt1t 31 Bibliotekarz. 4. Świ~ lat '31 Robotnik, 19. l"\.isic1kanis Józef, 

goński J\ntoni, lat 35 Prncow. Zuiiązku !tit 36 Toktffz. 20. Chrzonowski Władys­

Spółdz . Spożyweóui. 5. Stefani Henryk, ła\\l, lftt 34 N1rnczydeł. 21. Smolan J\lek~ 

lal 33 Tokfl r z. 6. Grt1pow Henryk, lttt 52 sander, lat 27 Robotnik . 22. Domou.'icz 

Dyrektor Kasy Spóldziekzej. 7. Hryniewicz Dtiwid, lot 42 Handlowiec. 23. Pios<;di 

frnnciszek, lat ~7 Redoktor. 8. Brncław- Bolesław, lat 45 Buchttlter. 24. Szypeld 

ski Walenty, lat 31 Szewc. 9 l"\arche\\1ko frnnciszek, lót 52 Szewc. 25. Kwić)tkou.1-

Bolesław, lót 44 Sekretórz Sejmiko ski Bolesłć\w, lat 32 Giser. 26. Siwik Ktt-

10. Szarek Jć\n, Int 36 Szewc. 11. Gt"stel rol, lftt 32 ftlrnrneePlfl. 27. Gierszlenkiern 

Bernard, lat 39 Nauczyciel. 12 Wiśniew- /"\ajer, lot 26 Elektromonter. 28. Grocho­

ski Stanisłow, lat 42 Urzc:dnik l"\.agistrntu. cki Romuald, lat 4~ Slusarz. 29. Kowol~ 

13. Czechnrnfiski Szczepan, lot 44 Elektro- ski StanisłŁlw, lat 28 Sckretnrz Zwi&zku 

technik. 14. Kołomiński Jan, lat 30 Do- Robot. Rolnyeh . 30. Kuryś Józef, lat 29 

zorca domowy. 15. Eryng l"\.iC'hał, lat 28 Lnstrotor. 

Z grupy pracodawców. 

1 Kflzimierz Antosiewicz, lat 54 lat 44 Rzemieślnik . 9. Jćln Lachowicz 

Urzt;d nik. 2. l"\endel Orłowski, lftt 46 ltlt 40 J\dwoktlt 10. Izrnel Citc:hanowicz, 

Przemysłowiec. 3. Władysław Swiderski. lot 41 Rzemieślnik. 11. Zygmunt l"\ólinow­

lat 45 Prezydent m. Łomży. 4 . .Nochim ski, lat 56 Lekarz. 12 Izaak Kochtlnowic z, 

Rofałowski, ltit 40 K(JpieC'. 5. Władysłow lat 39 Kupiec. 13. Jan Swigcński, lat 45 

Szwejcer, lat 39 Urz\dnik 6. l"\.otel Bioły, Kupiec. 14. Noehim Brzeziński, lot 47 

IBt 48 Przemysłowiec. 7. Władysłau.1 Ro- Przemysłowiec. 15. Bolesłern.' Gedroj~. lot 

żewskt, lat 38 Kupiec. 8. Jono Rotszyld, 50 Rzemieślnik. 

Szejna Rywka Żelazko z Łomży, Dwor· Komisja Główna Wyborcza dla ubezpie- Komisja Główna Wyborcza dla praco· 

na 67 , zgubiła paszport zagraniczny, wydany czonych; dawców: 
przez Starostwo Łomżyńskie. 2 

Rozensztejn Mojsze, zamieszkały w Łom­

ży, zgubił dwa paszporty palestyńskie na 

s woie imię i na imię swojej córki Chany 
Rozensztejn, wydane przez Starostwo Lom~ 

zyńskie dnia 8 kwietnia 1926 r. 2 

Przewodniczący : Purwin Feliks 

Czł onkowie : Nowi cki Walerjan . 

Trzciński Stanisław 

Wejrrer Jan 
Burzyński Jan 

Prze wodniczący: T~zciński Tad~usz 
Członkowie : Peltyn Szymon 

Jakubowski Br. 
Kuc1.ewski Edward 

Rdułtowski St. 
Władysław Kurzątkowski z Łomży, 

Szosa Zambrowska 47, zgubił dowód osobisty, Komisarz Rządowy M. Bogdański . 

wydany przez Starostwo Łomżyń skie. 2 Lom7a, dn ia 10 sierpnia 1926 r. 

Chodakiewicz Mejer Gersz z N owogro­

du, zgubił książeczkę wojskową za N2 3142 

wydaną przez P. K. U. Lomża. 3 

'!!!'!!!!!!!!'!!~!!!!!!!'!!~!!!!!!!'!!~!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!""'!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~---------------~--------~----------------

Edwardowi Kamińskiemu z Łomży, ul. 
3 Maja 9, skradziono ksiażeczkę wojskową, 

wydyną przez P. K. U. Łomża oraz dowód 

oscbisty. 3 

Wanda Żochowska z Łomży, Długa 15, 

zgubiła książecz kę tytoniową, wydaną przez 

Urz. Akc . i Monop. Państw. w Łom ży. 3 

Bromberg Jojna z Łomży, zgubił książe­

czkę wojskową wydaną przez P. K. U. 

Warszawa, Przejazd N2 1. 

Sprawozdanie. 
Ze sprzedaży znaczka w dniu 10.8.1926 r. 

na ulicach miasta Łomży, otnymano na Przy­

tułek dla Starców żydowskich 42 zł. 

,,,_ ________ _...._.,_._......, ................................................................... ---.... '"'"!'~ ...... ~""!""'--·--~- ------~~~~~~~~~~------------~!""!!""""!!"' 
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